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Uchwalenie budżetu.
(Telefonem).

{Lwów, 4 marca.
W d y skusji budżetowej c a  wczora,szem  po- 

siedzeniu Sejmu piorwszy zabrał głos generalny 
mówca „contra", pos. Ł a h o d y ń s k i  (Rusin) 
Mówca k ry tykuje  działalność daw nych Sejmów 
i zarzuca im, że nie brały w rachubę w ogóle 

istn ien ia  narodu ruskiego. Mówca odczuwa nie­
dolę Polaków pod rządam i praskiem i. lecz tw ier­
dzi, że położenie ich je s t tam  lepsze, aniżeli 
'położenie dotychczasowe narodu ukraińskiego 
w  Galicyi. (P ro testy  z ław  polskich.) Rasini 
rozw ija ją  się i rosną w siły, ale zaw dzięczają 
to  tylko własnej pracy i sile żywotnej swego 
naioau , a  także k o n sty tu c ji au3tryackiej. H f. 
Tarnow ski uważał za odpowiednie czynić R u­
sinom ciężkie zarzuty. Jeżeli Polacy m ają tak 
że jak ieś żale do Rusinów, to z pewriuścią mo­
gą to być ty lko baidzo niewielkie. W spomniał 
ta  hr. Tarnow ski o wypadku, o którym  raczej 
było już nie wspominać. W idocznie n ie  umiecie 
te j waszej rany z kw ietnia r. 1908 zapomnieć. 
Był to czyn jednostki, a  nie a k t nienawiści 
całego narodu i lepiej zaisteby było, gdybyście 
zbadali i uznali tego przyczyny, a  nie rzucali 
kam-eniera potępienia na  cały naród. 1 draga 
rzecz- Podnieśliście tu  zarzu t z powoda rew e­
la c j i  K rysiaka.

S t a r u c h :  T ak i drobiazg, że mniejszy nie 
może być!

Ł a h o d y ń s k i :  T endencya była tu  m n a .— 
Przecież sam K rysiak  pisze, że te  listy miał da­
wno przygotowane, a  czekał tylko odpowiedniej 
chwili, aby je ogłosić. T ą  chwilą b j ła  ta, kiedy 
chciał wam oczy otw orzyć na tych, z którym i 
macie zaw ierać ugodę. To świadczy nadepiej o 
tendencyi tych rew elacyj. Czytałem praw ie wszy­
stk ie  rew elacye i odniosłem dziwno wrażenie. 
M ogę tu  mówić zupełnie objektyw nłe, bo o rga­
n iz a c ja  party  i radykalnej nie stoi zupełnie w 
żadnym  zw iązku z tą  spraw ą. Otóż okazuje się, 
że jednostka, ks, H rnyck ij, k tó ry  wydelegowa­
ny je s t dla robotników  w PrusiecU, celem za- 
'spokuienia ich potrzeb duchowych, wszedł w 
k o n ta k t z „0& tm arkvereinu. To, co pisze w tych 
listach, to  są  rzeczy nieprzyjem ne dla was, ale 
w  całej reg istra tu rze  „O stm arkveieinM nie zna­
leźliście św istka, któryby w skazyw ał na  to, że 
tu  działało oficyalnio jak ieś stronnictw u.

M »wca zarzuca Polakom, że chcieli się łączyć 
z i achem moskalofilskim 5 przyjm owali uroczy­
ście Bobrińskiego we Lwowie w roku 1908.—  
Przed wyboram i sejmowemi zaw arli Polacy ugo­
dę z renegatam i rujkim i, z Dudykiewiczem. Z a­
w arł ją  szef r*ądu krajow ego pod egidą preze­
sa  Rady narodowej.

C i e ń s k i  A K rynicki HanCZftkowski? To 
renegac i?  (O ursj -i z lay i DSkich).

C i e ń s k i :  A feto w yL,ał M arkow a? Kto kan­
dydował przeciw niemu?

S t  a r  u c h K to  postaw ił j Cgo k a n d y d a tu rę ?  
(Przychodzi do żywej w ym iany głów m iędzy 
p . Cieńskim , a  Trylow skrm . l  L/.ne okrzyki.

P rzew odniczący  hs- b iskup  Czechowicz wzy ­
w a posłów  do spokoju. , -

N astępn ie  p. Ł ahodyński m ówił o w niosku p. 
'G ląbińskiego w  s p a w ie  rozszerzenia autonom ii 
i podniósł, że inowca uznaje , iż całość tego  k ra - 

■ju (j iu p o lak ó w  p rzedstaw ia  ogrom ną w arto ść  
po lityczną,1 ale wówczas s tro n n ic tw a  polskie p o ­
w inny s ię ’kierow ać hasłem  w spólnej p racy  z

geografieznem i, b y  w G alicyi um ożliw ić ten  
re z u lta t finansow y, ja k i m ają  inne bardziej 
szczęśliwe k ra je . W  Czechach n . p. w ydarność 
grosza w ynosi 750 (Pos. Ja lil: 900) 900 nawrnt, 
g d y  u nas ty lk o  285, a  więc trz y  razy  m niej.

P rzyszły  Sejm  będzie m usiał podw yższyć 
podw yższenie plac nauczycieli.

A te raz  parę  uw ag politycznych. Mówca nie­
s te ty  nie w idział w  o sta tn ich  przem ów ieniach 
w tym  Sejm ie owego ducha pojednaw czego, 
k tó ry  po dokonan iu  reform y w yborczej pow i­
nien był zapanow ać. J e s t  chłodnym  po lityk iem  
i nie lubi usposobienia toastow ego. A le prze­
cież w olałby, aby  nie było  tu ta j nieufności i 
podrażnionego tonu. Sejm  nasz robi w rażenie 
autom obilu  zesputego, k tó ry  co parę  Kilome­
tró w  musi staw ać i Koła napraw iać. Usposobie­
nie tak ie  nie bardzo dobrze w róży n a  p rzy ­
szłość.

Pos. Lew icki sk arży  się, że au tonom ia  gm in­
na  chrom a, że szkolnictw o nie je s t  dość dobre. 
W ie on jednak , że gm iny o k tó re  tu  chodzi, nie 
są ty lk o  gm inam i polskiem i lub zw iększością 
polską, ale żc są to  gm iny rów nież ukraińsk ie , 
k tó rych  adm im stracya  je s t niżej w szelkiej 
k ry ty k i. Jeżeli się w skazu je  n a  jak ieś szczegó­
łow e niedom agania , to  ani Sejm, ani R ada 
szkolna k ra jo w a  przecież nie m ogą odpow ia­
dać  za  to , że w  te j lub ow ej m iejscow ości był 
może nauczj’ciel niedołężny lub, że dzieci ja ­
koś nie k o rzy sta ły  z nauki.

Mówca przechodzi do zarzutów  w ażniej­
szych. Pos. Lew icki odpow ied d a ł n a  u stęp  m o­
w y prezesa A kadem ii um iejętności o w iadom ej 
korespondencyi k s. Ilan y ck ieg o  i innych z 
„O stm arkcnvercinem “ . Pos. L ew icki mówił
0 tem  nie bardzo jasno i zrozum iało, jaśniej m ó­
w ił pos. Ł ahodyński. Z w ielkiem  zadow oleniem  
m ów ca jed n ak  stw ierdza, że obaj w yparli się 
tego , jak o b y  ks. Ilan y ck ij w ystępow ał w imie­
niu narodu ruskiego lub kom ite tu  narodow ego. 
M ówca nie chce m ówić o przeszłości, stw ier­
dza ty lko , że owa lto respondencya Ics. ITanyc 
k iego i innych wpływ ow ych w  społeczeństw ie 
ruskiem  panów , często w cale nie tyczy ła  się 
p racy  zarobkow ej, lecz różnych  w ażnych spraw  
po litycznych  i nie w chodząc w to , czy nie czy­
nił tego  ko m ite t narodny, m ów ca przj-jm uje 
z przyjem nością ośw iadczenie, że w  przyszło­
ści an i kom itet, an i o fieyalna  re p re z en ta c ja  
u k ra iń sk a  nie będą m iały  styczności z „Ost- 
m arkenvereinu“ , P . Ł ahodyński pow iedział na 
w et, że za tak ie  jednostk i, jak  Redl, naród  nie 
odpow iada. N ik t z P olaków  nie posunął się tak  
daleko , ab y  zestaw ić tę  korespondencyę 
z działalnością Redlą, ale musi stw ierdzić, że 
ca la  korespondeneya je s t  ta k  p rzesiąkn ię ta  
łaszczeniem  się i pochlebstw am i d la  „O stm ar- 
k envere inu“ a  z drugiej s tro n y  chęcią szko 
dzenia  Polakom , że m a to  przekonanie, iż k a ­
żdy uczciw y R usin, szanu jący  swą narodow ość, 
d bający  o honor narodu , n ie  może m ieć d la  te j 
korespondency i innego uczucia, jak  pogardę. 
Mówca nie wie, ja k  m ożna z tą  sp raw ą łączjrć 
w izy ty  g ra fa  B obrińskiego, przeczy, jakoby  
k tokolw iek  z P o laków  go sprow adził, jakoby  
sfery  polityczne polskie z nim  się b ra ta ły . — 
P o lsk a  opinia publiczna s tan ę ła  w ręcz n a  prze- 
ciwneni stanow isku. Z apa tryw an ia  B obrińskie- 
go są d la  w as n iesym patyczne, ale g pe w nością
1 d la  nas. Jed n o  ty lko  chcę podnieść. T en  k tó ­
ry  tu  przem aw iał po rosy jsku , zosta ł w ybrany
w aszym i glosam i. . .

T r y l ó w  s k i: W ybraliśm y m niejszego mo 
skalofila, niż p. C ieński

rzy  —  w łasnej wdny —  niezbędnej pom ocy p o ­
trzebu ją . Funduszem  zarządzają  zarządy  okrę­
gowe, w alne zgrom adzenie i zarząd k ra jow y , 
pow ołany  z nauczycieli, w  połow ie w ybranych, 
a  w  połow ie m ianow anych. Fundusz ten  k ra j 
zasila  rocznym  datk iem  m iliona koron.

Pos. K o c  li a n o w s k i  ośw iadcza, że n a u ­
czyciele n igdy  nie zrzekną się zrów nania ich 
z 4-m a niższem i rangam i urzędniczem i aw an­
su czasowego.

Pos. S t a p i n s k i  oswdadczył, że s tronn i­
ctw o ludow e do końca  w y trw a  z n au czy c ie l­
stw em  w w alce o zrów nanie z 4 rangam i urzę­
dniczem i. Mówca zgłasza w niosek, w zyw ający  
W ydział k ra jow y, aby na  najbliższej sesyi 
przedłożył odpow iedni w niosek. Rów nież zgła­
sza m ów ca w niosek, ab y  w  § 39 przy jąć , że 
służbę tym czasow ą nauczycieli w licza się za 
jedno pięciolecie w  kw ocie 200 K  rocznie.

Poseł M a k u c h  podnosi, że nauczycielstw o 
jy łeb y  zadow olone, żeby dzasiejsze pro jek ty  
zosta ły  uchw nłone w r. 1911. Mówca będzie 
glosow ał za przedłożeniem , ale zw raca uw agę 
kra jow ej R ady  szkolnej, ab y  spraw iedliw ie po­
stępow ała  p rzy  w ykonyw aniu te j ustaw y, bo 
inaczej pow stanie ja k  najw iększe rozdrażnie­
nie.

P oseł Z a m o r s k i  podnosi, że kom isya 
szkolna w yraziła  zapatryw anie , iż n au czy c ie l­
stw u słusznie należy  się zrów nanie z 4 najniż- 
szemi rangam i urzędniczem i. Ta uchw ała jest 
zasadą, k tó rą  p rzy ję ły  w szystk ie  s t r o m e tw a  
postępow e obu narodow ości i k siążę ta  kościo­
ła N a dziś przeprow adzenie te j zasady, je s t 
jed n ak  niem ożliwe, nie w iadom o naw et, czy 
znajdzie się pokrycie  n a  pro jek tow aną regu- 
lacyę. W adą ustaw y  je st nieuregulow anie n. iu- 
czycieli tym czasow ych, a  już oszc7.ednością 
praw dziw ie k ram arsk ą , niegodną k ra ju  jest, 
że około Nowego R oku  spensyonow ano w ielu 
s ta ry ch  kierow ników  i nauczycieli, k K rzy b y  
te raz  m ogli mieć wyższą em eryturę. Mówca 
zg łasza dalej ponraw kę, ab y  w m iastach, rz ą ­
dzących  się w łasnym  sta tu tem , dc la tek  d la  
nauczycielek  z 500 podw yższjrć na  000 k o ro r . 
Zgłasza też popraw kę w spraw ie siero t po n a u ­
czycielach, osieroconych także  przez m atki.

Następnie przyjęto ustawę o regulacyi płac 
nauczycielskich w II i III czytaniu Y\ ły skusy i 
zabierał glos d ług i szen g  m ówców, miedzy in­
nym i ks. arcj^biskup T  e o d o r  o w i o z, w ice­
p rezyden t k rajow ej R ady  szkolnej d r D e m -  
b o w s k i i pos. S r o k o w s k i .

Uchwalono potem dodatek drożyźniany dla 
nauczycieli w  kw ocie 3,100.000 koron.

Na w niosek n ag ły  d ra  G ł ą b i ń s k i e g o  
uchw alono pozycyę tę  w staw ić do budżetu  na  
ro k  1914,

flyskusya zapomogowa.
Rozpoczęła się dy sk u sy a  zapom ogow a. R e­

fe ra t przedłożył poseł S k r z y ń s k i .
P rzem aw iali posłowie Załoziecki, ks. K apu­

ściński, J a n  K an ty  Fedorow icz, poczem  dysku- 
syę zam knięto i w ybrano  m ówców generalnych  
,pro“ posła Z a m o r s k i e g o ,  ,,co n tra“ posła  
B o j k ę .

P o  odczy tan iu  w pływ ów  m arszałek po g. 1 
w nocy  zam knął posiedzenie:, naznaczając  n a ­
stępne n a  dziś g. 10 rano.

Naprężenie rosyjsko-niemieckie.
(Telegr. „N . Reform y“ ).

Berlin, 4 marca.
W czorajszy aN ysui „Koeln. Z tg" o stosan- 

kach niemiecko-rosyjskich w ywołuje wielką sen- 
sacyę, ta k  że ze strony urzędowej posp;eszono 
z oświadczeniem, że ennr c ja c y a  ta  nie ma cha­
rak teru  pólurzędowego. Mimo to enuucyacya ta  
wywołuje wszędzie bardzo silne w rażenie, albo­
wiem w ątpią, czy Koel. Ztg~ zam ieściłaby ją  
dcz lu b  wbrew woli rządu.

Berlin. (W AT.) W czorajszą „ P o s t“ przynosi 
a larm ujące wieści, że m iędzy R osyą  a  N iem ca­
mi panu je  w ielkie naprężenie. P ręd ze j, czy  pó­
źniej m usi przyjść do w ojny m iedzy  R osyą a 
N iemcami. „ P o s t“ wzj wa Niemców, ab y  trzy ­
mali się ta k ty k i z r. 1S7C i w przód udeizy li na 
Rosyę.

Paryż, 4 m arca.
L zienn ik i tu tejsze bardzo żyw o kom en tu ją  

a r ty k u ł „K oeln. Z tg.“ o s to sunkach  niem iecko 
rosy jsk ich . „Echo de P a ris  ‘ w yw odzi, że ty ­
godnie najbliższe należy w praw dzie  uw ażać za 
k ry iy czn e , mimo to m e n a leży  alarm ującym  
doniesieniom  ze s trony  n iem ieckiej p rzy p isy ­
w ać zb y t wielkiego znaczenia, Tw ierdzenie, że 
F ra n c y a  w j wiera nacisk  n a  R osyę w  k ie ru n ­
k u  przyspieszenia m obilizacyi, je s t ty lk o  dow ol­
n ą  kom binacyą. Być może, że ze s tro n y  n ie­
m ieckiej z umysłu rozszerzają  teg o  roaza ju  
a larm ujące wieści d la  u zasad n ien ia  now ych żą­
dań  w ojskow ych. W  m arcu  je d n a k  na leży  się' 
spodziewać, w yjaśnienia _ sj u iacy i politycznej.

„ P e tit Parisien11 donosi z P e te rsb u rg a , że z a j­
ścia w  Epirze nie p rz y c z y n y  się do n iezgody

R usinam i. N ow y Sejra n a  sam ym  początku  wy-1 Pos. P i n i ń s k i :  B ardzo n ad  tem  ubole- 
pracnwrać  pow inien program  w spólny d la  o ł "  wam. Z resz tą  n ie  chcę si
narodów , program  M] ziałulności i u staw o ­
daw czej p racy . MoAvCJj m a nadzieję , że do p ro ­
g ram u  te j harm onijnej I ,ra(,-y dojdziem y, może 
n iezaraz,choć może i ^  s<‘.l.mie zasiądzie kom isar 
rządow y. K ończy ctó'7# m r n :  N iech żyje przy- 
szłość Sejm u dem okratycznego.

G eneralny inow ca nPf0. ' î r - P i n i ń s k i  za­
znacza, żc ‘konserw atyści, _ k tó rzy  w poprze
dnieli k adcncyach  stanow ili w iększość, mogą G ł ą b i ń s k i .

r . . . . . .   - „ s ię  n ad  tem  dłużej roz­
wodzić^ i wrdaw ać w  dalszą polem ikę z posłam i 
ruskim i, bo najw ażn ie jszą  rzeczą w  tym  no­
w ym  Sejm ie będzie, b y  P o lacy , k tó rzy  w sto ­
sunku do żyw iołów  socyalistycznych  będą 
odosobnieni, postępow ali zgodnie i solidarnie.

N astąp iły  fak ty czn e  sprostow ania. P rzem a­
wiali posłow ie O k o ń  i C z a r t o r y s k i ,  po- 
czem zabrał glos spraw ozdaw ca genera lny , dr

m iędzy m ocarstw am i i ze nic 
w iać zakłócenia pokoju.

należy się oba-

tlsiiiiestniM uKrti&Me PaisHIem.
(Telegr. ,,N. R e fo rm y '1).

Petersburg, 4 marca. 
„Birżew. W iedom osti“ podają pogłoskę o mo­

żliwości p rzj wrócenia nam iestnictw a w K róle­
stw ie Polokiem.

Pogłoskę powyższą pow tarzano wczora; w ku- 
loarach Damy, przyczem w ynueniano jako kam 
ayaata  na to stanowisko w. ks. M ikołaja Miko 
łajew icza.

Paryż, 4  marca. 
(WAT). „M atin“ w depeszy z P etersbu rga  

potw ierdza wiadomość, że w najw yższych kołach 
w P etersburgu ruzważa„ą obecnie myśl zam ia­
nowania wicekróla dla K rólestw a P o lsk iego .— 
Car sprzyja temu zamiarowi.

Ła działa lność Sejm u p ^ J jb ć  odpow iedzialność 
i z czysiem  sum ieniem  stw ierdzić, że ci, k tó rzy  
r ządzili tu  k ra jem  i adm inistrow ali nim , dzia-

N astąp iia  dy sk u sy a  s z c z e g ó ł o w a .
Pos. T  r  y  i o w  s k  i w ygłosił przeszło go­

dzinną inowę, w  k tó re j k ry tji to w a ł rnoskalofi-
łali v/ dobrej w ierze i p racow ali z czystem i rę- l1Zm, panujący  rzekom o w śród P olaków . N astę- 
ham i. K ra j się podniósł pod  w ielu w zględam i pnie przem ów ił bardzo k ró tk o  pos. S t  a p i ń- 
O św iata w skazuje  postęp bardzo  znaczny, g k i ,  poczem nastąp iło  glosowanie nad prowi- 
'A brew  w łasnym  interesom w iększość konser- zoryuni budżetowem. Przyjęto w szystkie wnio- 
w atyw na łoży ła  n a  ten cel olorzym io sum y skj kom isyi „en bloc'4.
S tw ierdzić dalej m ożna oardzo znaczne pole­
pszenie pod względom  zdrow otnym , kom unika-

P rzy ję tó  tak że  rezolucyę pos. K ę d z i o r a  
w spraw ie pow iększenia d a tk u  n a  fundusz spó-

c j j ,  m e lio rac ji itd . To W szystko nie są in tere- j ek  w odnych i rezolucyę pos. A s z k e n a z e  
sa  s z la c h e c k ie ,  to  są  in teresa  całego k ra ju . N a g  0 w spraw ie usunięcia p rzeciążenia w są 
tem  podniesieniu zyskały  najw ięcej szerokie dach. 
w arstw y. Ci, co m ają  la ty fu n d ia , zyskali zaś 
olbrzym ie podniesienie dodatków  do podatków  
i inne cięż-ary.

W  dalszym  ciągu mówca om aw ia stosunk i 
k ra ju  pod w zględem  finansow ym  i politycznym .
W pierw szym  k ie ru n k u  stw ierdza sy tu acy ę  n ie  

'ko rzystną , przyczem  odpie-a zarzu ty , jak ie  z 
tego  pow odu sp o ty k a ją  większość k o n se rw a ty ­
w ną W iększości te j nie posiadam y w Sejm ie, 
a  w kom isyi budżetow ej sta le  jesteśm y p rze­
g łosow ani, gdy  ośw iadczam y się przeciw  po­
życzce (Głosy: T ak  jest), k tó re j zaciągnięcie 
n a  pok rycie  norm alnych  w ydatków  ad m in istra ­
cy jnych  irw ażam y za sprzeczne z w szelkiem i 
zasadam i racyona lne j skarbowmści. W gospo­
darstw ie  p ry w atn em  u  nas ezęsto mówi sic, że 
pożyczka, zac iąg an a  n a  potrzeby bieżące, jest 
inw estycyą . (W esołość). Nje p ragnęlibyśm y, 
b y  ta  zasada  zna laz ła  zastosow anie i w gospo­
d arce  naszej publicznej. Mówiono tu  też, że inne 
k ra je  m ają  w iększe w ydatk i n a  szkolnictw o, a  
m ają  bardziej u regu low ane stosunk i finansow e.
Zapew ne, ty lk o  tu  w w iększości sejm ow ej p rzy ­
p isu je  się  chyba zdolności n ad n a tu ra ln e . Musieli

Następnie przyjęto „en bloc‘* budżet za rok 
1913.

P o  odesłan iu  k ilku  w niosków  nag łych  do 
odnośnych  kom isy j, m arszałek  o godz. 4 po 
południu , zam knął posiedzenie, naznaczając 
następ n e  na  godz. 6 wieczór.

iWucyii plac nauczycielsKlcłi.
Lwów, 4 m arca.

Posiedzenie w ieczorne rozpoczęło się dysku- 
syą  nad  spraw ozdaniem  kom isyi szkolnej i re- 
gu lacy i p łac nauczycielskich . (Ref. pos. G e r -  
m a  n). V

Pos. K r z e c z u n o w i c z w skazał, że sp ra ­
w ozdanie m e zaw iera jednej w ażnej c jd ry , 
a  mianowdcie gdy  się zliczy, że wderótce *pen- 
sjonow Tanych  będzie w ielu nauczycieli, ubcią- 
żerne już w  roku  następnym  w yniesie 10 m i­
lionów. M ówca zgłosił w niosek dodatkow y 
o utw orzenie funduszu, k tó ry in b y  zarządzali 
sam i nauczyciele, n a  do d a tk i s ta łe , nadzw y­
czajne i chwilowe pożyczki d la  ^nauczycieli, 
k tó rzy  tego  po trzebują . U tw oizy się ted y  fuu-

Przed sesyą Rady pafistwa.
(Telefonem ).

_  j  . c i W iedeń, '4 m arca.
P rezy d en t S y  1 v  & s i  n  p rzy b y ł tu i objął 

urzędow anie. W czoraj zjaw iło się już  w  p a rla ­
m encie wdelu posłów , k tó rzy  om aw iali szanse 
U YSzłej sesyi parlam entarnej. O bstrukcya w 

nierw szy dzień obrad parlam entu  n i e  w  y- 
h  U e h  n  i e, albowiem na po rządku  dziennym  
zna i duje się spraw a podatku  d o ft^ -b -W aso w e- 
S f  S o - W n s z o w e g o ,  V> ^  zy
nigdzie nie znajdu ją  oporu ^ c z w a r t e k  w po­
łudnie Odbędzie się posiedzenie konw entu  se­
niorów , n a  k tó rem  okaże się, czy z la tw iem o 
dalszego program u p rac: t. j. załatw ienie u s ta ­
wy w ojskow ej, pożyczek j kolei bośniackich 
będzie możliwem. A graryusze czescj' grozą, że 
n atychm iast rozpoczną obstrukcyę.

Z w czorajszego listu posła K r a m a r z a ,  
w ystosow anego do h r. S t  u e r  g k  li a, w yn ika  
w praw dzie, że Czesi chcą w m yśl życzeń pre 
zy d en ta  m iiustiów  podać m u do wiadom ości 
sw oje życzenia i za rzu ty  w spraw ie przedłożeń 
ugodow ych, jed n ak  osta tn i zw rot w spraw ie u- 
gody w yw ołał w obozie czeskim  w ielkie n ieza­
dowolenie. W obozie niem ieckim  rozłam  sta je  
się coraz w iększy.

J a k  się z kó ł parlam en tarnych  dow iaduję, 
przypuszczają , że jeżeli obstru k cy a  nie będzie 
hałaśliw a, to  n a  razie R ad a  państw a zostanie 
odroczona dla um ożliw ienia sesyi delegacyjnej. 
G dyby jed n ak  obstru k cy a  p rzy b ra ła  form y h a ­
łaśliw e, rozw iązanie parlam en tu  nastąp i w  n ie­
dalekim  czasie. R ząd w jesieni sprubuje jeszcze 
raz naw iązać rokow ania  ugodow e czesko-nie­
m ieckie i dopiero, gdyby ta  próba zaw iodła 
a  parlam en t okazał się w dalszym  ciągu  n ie­
zdolnym  do p racy , n a s ię 'i  rozw iązanie p a r la ­
m entu.

W iedeń, 4 m arca.
Poseł K r a m a r z  jak o  przew odniczący  ko 

m isyi ugodow ej w ysłał do hr. S tuergk lia  pismo, 
w k tórem  stw ierdził, że lis t p rem iera  z 27 lu tego 
w yw ołał w śród członku w czeskich ogólne zdzi­
w ienie, alboydem  e lab o ra t rządow y sty lizacyą  
w yszedł poza re z u lta ty  z r. 1912 n a  n iekorzyść 
ludu  czeskiego.

Telegramy
z d n ia  4  m a rc a .

W ^deń. Nowy am basador rosy jsk i przybył tu  
wczoraj, nie objął jećn ak  urzędowania, gdyż 
udał się do Sun Romo.

Monachium. N a cześć hr. B erch to lda  odbyło 
się w czoraj śn iadanie  u  prez. m im  H artlinga .

W izyta cesarza W ilhelma w V'iedniu.
Wiedeń. C esarz ilhełm  22 b. m. w przeje- 

żdzie n a  K orfu  za trzy m a się w W iedniu  i zło­
ży  w izytę cesarzow i F ranciszkow i Jó z e fo w i.—  
F jb y t  cesarza W ilhelm a w  W iedniu  nie będzie 
m iał ch a rak te ru  o fic ja lnego . Cesarz Wilhelm 
zabaw i w .Wiedniu jeden  dzień.

byśm y  panow ać  n ad  klim atem , n ad  stosunkam i dusz w zajem nej pom ocy d la  nauczycieli, k tó

k’u Z j c  l a b s y f e  m r j s ]  n .
Wiedeń. Na posiedzeniu R ady nadzorczej fa ­

b ryki maszyn L. Z ieleniew ski postanowiono for­
m alnie p .ze  irowad-ić zjednoczenie fab ryk i mi% 
szyn L . Zieleniewski w K rakow ie z I. galicyj- 
skiem Tuw. akc. budowy maszyn i wagonów w 
Sanoku i fabryki m aszyn ks. Lubom irskiego we 
Lwowie. Prezesem rady nadzorczej został a r 
Alfred Zgórski, wiceprezesem Leun Z ieleniew ­
ski. Do rady naazorczuj weszli: Ju liu sz  Cybul­
sk i Robert Kern, dr N atan Loew enstein, ksią- 
żr; Kazimierz Lubom irski. Ludw ik N eurath, E r- 
n> t s  chwai z (M erc in , dr F r . &chusfer (W itko- 
w 16j, k. Skoda d r W Jad. Solowij, Ludw. Szcze­
pański, dr Ja n  KaiRy Steczkow ski, r. dw. dr 
Miircir S za rs łi, i generalny dy rek to r Eum und 
Zieleniewski

1  S V n Ó H r .

Opawa. Sejm  uchw alił podjęcie tym czasow ej 
pożyczki n a  w ybudow anie paw ilonu chirurgicz 
nego przy szpitalu  w Cieszynm.

Wieuen. Sejm dulno-ausiryacki uchwalił w 
kwalifikowanem głosowauiu ustaw ę o propor- 
cyonalnem pr/iwie g*osowania.

Lublina. Sejm zoscał w czoraj odroczony.

Wą:-P ? & Usła ss**p|,t sra da 
A z m r y u i ,

Budapeszt. Dzienniki donoszą, że po wypo­
w iedzeniu kon trak tu  i  Poolem, rząd przystąpi 
do utw orzenia w łasnej linii w ęgierskiej okięto 
wej z Rieki do Nowego Jo rku . Tow arzystw o 
C unarda zobowiązało się urządzić tak ą  linię,

P o w yroku w procesie Rusinów.
M armarosz Sziget. To ogłoszeniu w yroku 

w spraw ie Rusinów  p ro k u ra to r  zgłosił odw oła­
nie [ rzeciw uw olnieniu całego szeregu oskarżo­
nych i kw alifikacyi czynu  zasądzonych . O broń­
cy, z w yjątk iem  osk. W orobcuka. zgłosili za ­
żalenie nieważności. T ry b u n a ł postanow ił w ię­
zienie K aba liuka  u trzym ać. N ie zarządzono

Po zimac&ta w HU 02.
B je k a . Sprawców zamachn bombą na  pałac 

gubernatora  W ickenburga w Rjeee, nie ujęto. 
G ubernator Vi 'ckenburg  otrzym ał w ostatnim  
czasie wiele listów  z pogróżkami. Połicya je sf 
zdania, że bomba irie została rzucona z ulicy 
tylko z sąsiedniego ogrodu a ieyks. Józefa.

T ryest. W czoraj aresztow ano tu dwie osoby 
podejrzane o w ykonanie zamachu na pałac gc 
oernatora w Rjece. — Nazwiska aresztow anych 
i;rzzmają w tajem nicy.

Śledztwo w  sprawie zamachu debreczyńskiego
Budapeszt. S praw ozdaw ca „A z E se“ donosi 

z B ukaresz tu : A vram  i M andatescu dzisiaj bę­
dą w ydani p ro k u ra to ry i państw a. W  p o lic ji 
ośw iadczono spraw ozdaw cy, że jeden  ze sp raw ­
ców zam acha je s t już  aresz tow any . Z P loesti 
donoszą, że s tu d e n t K a ta rcy  alias K a ta ró w  ba­
wi jeszcze w  tem  mieście.

Bukareszt Źjrją c y  tu  R um un z B esarabii. Arbo. 
re, znał K a ta rcu . o k tó rym  tw ierdzi, ze pocho­
dzi z R osyi i nazy wa sie K atarów . Ten Katarów , 
tw ierdził, że zbiegł z w o jska  rosy jsk iego , tym -, 
czasem  uciek ł on z R osja po k ilk u  d e tra u d a  
cyach. Podczas o sta tn ie j w ojny  by ł w  B elg ra­
dzie i u d aw ał dz ien n ik arza  rum uńskiego.

R um uni z B esarab ii zn a ją  K a ta ro w a  jak o  a  
g e n ta  rosy jsk iego . Chlubił się on przy jaźn ią  hr. 
B obrińskicgo. N ależał do czarnej so tir  k tó ra  
zorganizow ała zam ach w D cbreczynie.

B ukaresz t. „ Independance" sądzi, że z a m a c t 
w  Ł ebreczyn ie  je s t następstw em  procesu  w 
M annarosz Sziget. „A deveruT ‘ sądzi, że celem 
zam achu było w ykazać pogorszenie się sto 
sur.ków  m iędzy A u stry ą  a  R um unią, w zględnie 
jW ęgrami a R um unam i i między^ R osyą a  R u­
m unią.

Następca Sltałłona.
Petersburg. J a k  słycliać, sena to r N eudliards 

ma zostać  genera ł-gubernato rem  w arszaw skim , 
zaś genera ł R ennenkam pf, lub  g enera ł Bezo'- 
brązową albo generał Sam sonow  zostanie ko­
m endan tem  w ojsk okręgu w ojskow ego w ar­
szaw skiego.

A tak przeciw Polakom.
Petersburg. „Rossia,“ zam ieszcza dwa ob­

szerne a rty k u ły , wt k tó ry ch  gw ałtow nie w y­
stępu je  przeciw  P olakom  z nkazyi jubileuszu 
uw łaszczenia w łościan w  K rólestw ie Polskiem

Rozszerzenie rosyjskich warsztatów armat.
W iedeń. R okow ania  prow adzone p rzy  udzia 

le  zastępców  banków  austryack ic li w  I aryżu  
w  spraw ie pow iększenia k ap ita łu  akcy jnego  i 
rozszerzenia wm rsztatów arm al w P etersburgu  
zo sta ły  zakończone. W  obradach  ty ch ze stro ­
ny' banków7 austryack ic li b rali udział: d y rek to  
zak ładu  K redy tow ego  Spitznuieller i d y rek to i 
dolno-austrym ckiego tow arzystw a Eskontow7e 
go K rassny , oraz dywektor fab ry k i Skody7, Sko 
aa . Na podstaw ie uk ład u  parysk iego  fab ryka  
S kody  w ybuduje  w  P e te rsb u rg u  raze ru z fab ry ­
k ą  S d ineid ra  w  C reuzot h u tę  stali. D ')t.t d Ro- 
sya  pok ry w ała  sw oje zam ów ienia sta li d la a r­
mii w7 A nglii, N iem czech i w7 A ustryi.

K ap ita ł a k cy jn y  fabryk i p o d w y ższo n y , bę­
dzie z 7 n a  14 m ilionów franków , a  m ianowi 
cie po jednej trzeciej częśri now ych ak ey j na- 
będa. w7vż w spom niane banki austryackit-. fian-
cuskie i rosyjsfeiie. i

R osya  postaw iła  za w arunek , ab y  w7 f.u.ryco 
te j nie b i.dow ano w przyszłości okrętów7.

ł a k A Ł  z b i e r a n i a  • a s  p sE ia s ife
TcSstsJa,

P ete  shurg . „Now. W rem ia" douo.-i, że m ini­
s te r spraw  w ew nętrznych odmówiły pozweleaia 
n a  zbieranie składek na  pomnik j.olstoja.

Choroba ks. kardynała Keppa.

Opawrn. W czoraj w ieczór w ydano n as tęp u ją ­
cy b iu le ty n  o chorobie ks. k a rd y n a ła  K oppa: 
P rzez cały7 dzień u trzym yw ała  się u tra to  p rzy ­
tom ności. U padek  sil postępuje .

Scdstkfi fe?Q*«we.
Berlin. (W AT). P a rlam en t niem iecki obrado- 

wiił w7czoraj ponow nie n ad  sprawuj. „Ostmar- 
kenzulagów 7“ d la  urzędników  pocztow ych.
Z ram ien ia  K o ła  polskiego przem aw iał poseł 
B r a n d y s ,  k tó ry  poruszył tak że  spraw ę re­
w elacyj red. K ry siak a . W  dalszym  ciągu  om a­
w iał mowrca  fak t, że ,,Ostina rke 11 verein pize- 
dloż; ł swego czasu zarządow i poczt listę urzę­
dników  pocztow j7ch —  Polaków , k tó ry ch  za­
rząd  pocztow y następn ie  w szystk ich  w yd au ł.

W yjazd  ks. W ieda.
Berlin K s. W ied w yjeżdża dzisiaj do T rye-

Berlin. „N at. Z tg .“ donosi: K s. a lbański
ied udał się z prośbą do cesarza  o w ysłanie 

niem ieckich in struk to rów  d la  p r z y e j  arm ii 
a lbańsk ie j. C esarz W ilhelm  prz j rzekł uczym c 
zadość tem u życzeniu.

i l i r u r a  212 E 5 S 5 !iO * C 'fiSJi 3 0 -łŁ-
Paryż. J a k  donosi „Echo de P a r is “, w p zy- 

szljm  ty g o in iu  podpisana b««Jzie umowa ran- 
enstfo niemiecka w spraw ie Małej A z ji.

S praw a generała  Boessy w parlam encie.
B enin. W parlam encie odbędzie się w n a j­

bliższych dniach  d y sk u sy a  w7 s p ra w ie  g enera ła  
B oessa z N issy, o li te g o  przez swoich Jw ueh

J a k  donosi „Bresl.służących  wrojskowrych.
Z tg .‘‘ genera ł budził swoich służących W7 'H

łjuuic  J _l .  sposób, że bił ich szpicy tą, a  p o k o jów ka oble-
uw iezienia Szaby, czego dom agał się prokura- w ała  ich zim ną wodą. W ost 1  1 zień jeden  2 
to r H 1 żołnierzy zbudzony w  te n  sposób, skoczył kil
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drzv .ou i, zam knął je  i szablą ciężko poran ił 
generała . Obaj żołnierze, ja k  wiadom o, popeł­
nili później sam obójstw o.

P ow sian ie  w Epirze.
A teny. Ag. A t. donosi z A rgyrokaslron : Mi­

mo przeszkód udało  się 3000 pow stańcom  po­
łączyć poza am fiteatrem . Ogłosili oni niezaw i­
słość k raju .

P aryż . „ P e tit  P arisien1* podnosi w nocie pół 
o fic ja ln e j, iż w kołach dyplom atycznych pa­
nuje przekonanie, że E uropa nie będzie in ter­
w eniow ała w Epirze, ze względu na G recyę, 
k tó re j polecono opróżnienie obszarów , należą­
cych do Albanii, a  G recya lojalnie spełn iła  po­
lecenie.

N adużycia na kom orze rosy jsk iej.
W arszaw a, (W AT.) „W arsz. M yśl" donosi, 

że na  jednej z kom ór granicznych w K rólestw ie 
Polskiem  w ykry to  wdelkie nadużycia przy  
transpo rtach  baw ełny. W aferę tę  w m ieszanych 
je s t wiele firm  w arszaw skich. Na jednę z fa 
bryK łódzkich nałożono k arę  15.000 rubli.

K atastro fa  w kopalni.
B ruksela. (W AT). W  pobliżu Mont w kopalni 

w ęgla zdarzył się w czoraj nieszczęśliw y w ypa­
dek. P ęk ła  m ianow icie ru ra  w odociągow a i za 
la ła  ca ły  szyb. W kopalni znajdow ało się 250 
górników , z k tó rych  9 zginęło.

Opawa. K ardynał Kodp um aił o godzinie 1 
30 m inut w nrcy.

Z aciekaw ienie słuchaczów  w zbudziły  dw a u- 
tw o iy  E. G r a n a d o s a ,  k tó ry  w  cyklu  kom ­
p o z y c ji fortep ianow ych zilustrow ał obrazy 
Goyi; dw ie tak ie  „G o y  e s c a  s"  usłyszeliśm y 
w w ykonaniu  R ubinsteina; są to  u tw ory, pełne 
w ytw ornego sty lu , nez tan ich  efektów , w  ko- 
loryc.8 m elodyjnym  m elancholijno-narodow e, 
w ry tm ice żyw e, p rzy tem  w  fak tu rze  prosie  i 
harm onijn ie ciekaw e

Lisztow ską rapsodyą (XII) zam knął a r ty s ta  
oficyalny p rogram , n astąp iły  liczne naddatk i, 
k tó re  w ym uszano natarczyw ie, nie szczędząc 
objaw ów  szczerego podziw u i zachw ytu .»

1  s a l i  k o u c @ r t c w e f .

A rtu r R ubinstein .
E ksperym ent pow iódł się: p ią ty  w  tym  se­

zonie w ystęp A. R u b i n s t e i n a  odbił się 
zarówno jak  poprzednie żyw cm echem w ko­
łach m uzycznych K rakow a i zgrom adził znowu 
tłum y  słuchaczów . N ie ulega w ątpliw ości, że 
w yb itn y  udział w tern zew nętrznym  pow odze­
niu miał kom ite t P F . Ekonom ek, u rząJzają- 
cych koncert na  dochód ubogich, gdyż n iestru ­
dzone są  zabiegi tego tow arzystw a, gdy  'dzie 
o cel dobroczynny.

P rogram  osta tn iego  koncertu  R ubinsteina 
był jak b y  dopełnieniem  program u czterech 
w .eczorów  chopinow skich, gdyż zam knął w  so­
bie obraz now oczesnej m uzyki, z uw zględnie­
niem  Bacha i B ethovena i z szczególnem  naci­
skiem  n a  tw órczość w spółczesna (Szyiranow - 
sk ' D ebussy, R achm aninow , Skrjab in  i G rana- 
tos). F an tazy a  i fuga g-mol B acha odsłoniły  w 
W ykonaniu R ubinsteina ca łą  p lastykę  polifo­
niczną i p iękno duchow e; B e e i h o v e n a  (op. 
55) so n a ta  O. w  w erw szem  allegro zaerrana 
zb y t p re ik o , za tartą  niejeden szczegół, n a to ­
m iast w Rondzie o lśniew ała b laskiem  m ienią­
cych się barw  m uzycznych. W  grze R ubinstei­
na w ystępu je  w  pierw szej linii niezm ienna ró­
żnorodność dźw iękow ej barw y: uderzenie pie­
szczotliw e i m iękkie, uderzenie soczyste i ję ­
drne lub silne i pełne ja k  m etal o uajszlacne- 
tniejsŁcm brzm ieniu. Zw łaszcza o k taw y  m ają 
lśn iący  im pet i żywiołowy rozm ach; lew a rę ­
k a  w ydobyw a z najg łębszych  re jestrów  (i to 
najciem niejszych) ty le  św iateł i ko lorystycznej 
rozm aitości, że ze zdum ieniem  słucha się tych  
n iebyw ałych  efek tów : nie dziw  więc, że nok ­
tu rn  S k  r  j a b i n a  (na lew ą rękę) m a w R u­
binstein ie w yjątkow ego  w ykonaw cę. W u stę ­
pach, w ym agających  tężyzny  tem peram entu , 
dyszy  g ra  R ubinste ina  życiem  i płom ieniem  ży­
wiołu, to  też rapsodya  B r a h m s a  E s-dur zy­
skuje  w jego m te rp re tacy i w łaściw y k sz ta łt i 
w ypow iada bez resz ty  sw ą m uzyczną treść; na 
tym sam ym  poziom ie w ykonaw czym  stała 
B rahm sa B allada  g-mol.

K r o n ik a .
Kraków, środa 4 nrnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Kazianoria kró­
lewicza w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g di. 6 mm. 22, zacbód o godz. 5 min. 
26; długość dnia godz. 11 min. 02.

P r o g n o z ,  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Przeważnie pochmurno, temperatura 
blisko 0, w»' h żywe wiai.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i . g o :  
„Hiszpańska mucha".

O d e z y t  w'  U n i w e r s y t e c i e  i n d o w y m :  
„Rozwój polskiej myśli politycznej"; Wilhelm Feld­
man,

Śnieg. Wczoraj po południu pozął padać śnieg 
i po dwócli godzinach pokrył dachy gmachów i ko­
ściołów biały m całunem. Pod wieczór jednak począł 
tajać, wskutek czego na ulicach miasta powstało 
błoto. W dalszych dzielnicach Krakowa śnieg me 
stajał, pokrywając białą szatą pola i uhee.

Dla głodnych. Wczoraj odbyło się pod przewo­
dni* twem wiceprezydenta Szarskiego drugie „po­
siedzenie miejskiej komisjo zapomogowej, na któ- 
rem wybrano zastępcami przewodniczącego r. m. 
ks. dra Caputę i r. m Godziekiego. Na czwartego 
członka komisyi kooptowano z poza Rady miej 
skiej Jana  Puehałhę, sekretarza Polskiego Związku 
robotników chrześcijańskich i przyjęto oferty na 
dostawę mleka, chleba, ziemniaków i mięsa dla bez 
roootnych.

Następne posiedzenie celem przyjęcia ofert na 
dostawę mięsa i mleka koszernego bezrobotnym od 
będzie się we czwartek.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło sie posiedze­
nie sekcyi wojskowej pod przewodnictwem r. dyr. 
T. Sołtysika, Sekcya przyjęła cały szereg rodzin do 
gminy miasta Krakowa, oraz na podstawie refera­
tu dyr. miejskiej Izby obrachunkowej p. Krzyża­
nowskiego uchwaliła p re lim in arz  budżetu na rok 
i9 1 4 / \5  w zakresie spraw sanitarnych, wojskowych 
i ewidencyi ludności. Przy tej sposobności zasta­
nawiała sie też Sekcya nad stosunkami sanitarny­
mi w szkole barakowej przy ul Dietla i w szkole 
żeńskiej w dz. Krowodrza.

Na wniosek r. m dra Rafała Landaua i Chwastka 
uchwaliła sekcya odnośne rezolucje, zdążające do 
usunięcia niedomagać pod względem sanitarnym, 
a w szczególności do usunięcia baraku przy ulicy 
Dietla.

Wreszcie na wniosek r. m. W asserberga i Czu- 
b i ta  uchwalono domagać się wzmocnienia bezpie­
czeństwa publicznego w Dębnikach i Zakrzówku.

Z Klubu praw ników, z  powoda om, łki drnka 
w notatce onegdajszej, jowt.arssiuy zapowiedź e li­
czy ta, który dzielej (we środę) eygłosi w klubie 
r. dw. dr Ju lian  Morelowski. T ytuł odezytu jest 
następujący „Z W iedi ia  —  mało znsse  jam iątki 
jr s z  wspomnienia osobiste".

Poranek kompozytorski- W niedzielę dnia 8 b. 
m. w sali teatru świetlnego „Uciecha" odbędzie się 
poranek muzyczny, poświęcony utworom młodych 
krakowskich kompozytorów pp. M. T. Rudnickie­
go i B. Wallek-Walewskiego. Na program Możą się

utwory chóralne, wykonane przez chór akademicki 
(między nimi: „Pogrzeb Kazimierza W ielkiego11 i 
„Coś się śni,11 które na zjeździe śpiewackim we 
Lwowie zyskały sobie wielkie powodzenie), nadto 
szereg pieśni solowych w interpretacyi znakomitych 
amatorów: P. Filipek-Jaworzyńskiej i dra Alfreda 
Jendla.

Nowością będzie występ kwintetu prof. Bolesła­
wa Kopystyńskiego, który odegra suitę liryczną 
N T. Rudnickiego p. t. „Antoniusz i K leopatra11. 
Bilety na ten poranek nader zajmujący ze względu 
na program jak i wykonawców są do nabycia wcze 
sniej w Kasie teatru „Uciecha11.

Wieczór „pieśni i słowa“. Hr. Pelagia Skar­
bek, która przyjmuje udział w „Wieczorze pieśni 
i słowa11 Wandy Siemaszkowej i Edmunda Rygiera 
dnia 8 marca, śpiewać będzie w Krakowie poraź 
pierwszy Po ukończeniu studyów wokalnych, we 
Włoszech, hr. Skarbek koncertowała z wielkiem 
sukcesem, jak to stwierdzają zagraniczne krytyki, 
w raryżu , Brukseli, Londynie i Wiedniu. Na wie­
czorze odśphwa szereg pieśni naszych i francuskich 
kompozytorów.

Wanda Siemaszkowa, wygłosi utwory Norwida 
Lenartowicza, Asnyka, Rydla i Morstina a Ed. Ry- 
gier Mickiewicza, Słowackiego, Anczyca i t, d. Z 
Krakowa udają się nasi artyści do Wiednia, gdzie 
koncertować będą d. 10 marca w pięknej sali Gieł­
dy wiedeńskiej, następnie zaś do Pragi i Drezna, 
zaproszeni prze* tamtejsze kolonie polskie.

I  w y s ta w y  Bowszecnr ego Z w iązku  a rty s tó w .
Na • j su w ie  ftwiązku artystów  (palec Spiski, podw. 
I. p.) :iaR'ri |  ono Rychter - Janowskiej dwa obrazy 
olejne: „Ruiny w G irgenti" i „Procesy*" oraz L 
Stroyn.wskiegu obraz olejny „Swaty". J  Ri mbow- 
skl nadesłał na wystawę nowe dwa rysunki z dal- 

airyi typów góralskich. W ystawa K. Stefano­
wicz. potrwa już tylko czas krótki, poczym odesła­
ną zost: Bie do W a rs .a w r

Krak. Tow. Kolonii wakacyjnych dla dzieci w 
Kochanowie urządza walne zgromadzenie członków 
w piątek dnia 6 b. m. o godz. U wiecz. w sali szkoły 
wydz. im. św. Floryana ul. Szlak 1. 5.

Kontrola nad emigrantami. Celem przeprowa­
dzenia kontroli nad emigrantami, jadącymi na ro­
boty sezonowe do Prus, wyszło rozporządzenie, 
aby władze policyjne podczas przejazdu pociągów 
z robotnikami sezonowemi przez Kraków, przyle­
piały marki na książkacii robotniczych z potwier­
dzeniem przejazdu robotnika do Prus na roboty. 
Robotnik mający taką markę nie jest w dalszej 
podróży zatrzymywany. System ten okazał się je­
dnak Dardzo niepraktycznym, gdyż przez taką 
manipulacyę, albo pociąg doznają wielkiego o- 
póznienia, albo kontrola nie jest dokładnie speł­
nioną. Wczoraj przejechały 4 pociągi z robotni- 
kam. sezonowymi, w liczbie przeszło a000 osób.

Upiększenie słupów tram w ajow ych. Z wiosną 
ma zamiar zarząd tramwajów krakowskich ozdobić 
kwiatami słupy tramwajowe, na których umie­
szczone są przewody górne Już rozpoczęły się 
przygotowawcze prace około umocowania ozdob­
nych koszów konstrukcyj żelaznej. Umieszczono 
już takie kosze na słupach w Rynku głównym i 
w ul. Andrzeja Potockiego.

Wypadki przy pracy. W fabryce Zieleniewskie­
go wpadł 19-letni Stefan Zębalski pod wóz nała­
dowany żelazem i doznał zmiażdżenia nog i klatki 
piersiowej. W stanie bardzo groźnym przewiozło 
go pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 
Koleją przewieziono z Płaz pod Chrzanowem do 
Krakowa 56-letniego Ludwika Kulczyka, któremu 
podczas wyrąbywania lasu spadł pień na nogi, 
wskutek czego doznał zmiażdżenia nóg Z dworca 
przewiozło pogotowie ratunkowe otiarę zawodu 
do szpitala św Łazarza.

Usiłowano samouojstwe. De pewnego domu przy 
alei Słowackiego przybył wczoraj wieczorem 28-io- 
tn l Edmund Z., Meeoanlk, i na schodach I. piętra 
zadał sobie ciężką ranę w okolicę serca nożem my­
śliwskim. Zbroczony krwią, padł nieprzytomny na 
schody. Na miejsce wypaJkn przybyło pogotowie

ratunkowe i po opatrzeniu przewiozło bezpraj tom- 
nego desperata jo szpitala dw Łazarza. Rana jest 
zadana w <0 rO c" Korca, stan r-nnejm ■■'•indzlejny.

Czego już uie kradną? Do mieszkania p. S. przy 
ul. BisKupiej I. 2 wpadł jakiś chłopiec i zanim do­
mownicy się spostrzegli, porwał ze stołu obrus i 
zbiegi. Obrus ten można bardzo łatwo rozpoznać, 
gdyż na niej wyhaftowany jest krotochwilny na­
pis: „Gdzie gosposia chętna i kucharka skrzętna, 
tam przy stole wesoło, dobry humor wokoło11.

Z Sali sądowej. (O zbrodnię zabójstwa). Pized 
krakowską ławą przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozpi»wa przeciwko 20-letaiemu Franciszkowi Ma- 
ciejaszowi, robotnikowi z Gruszek, oskarżonemu o 
zbrodnię zabójstwa. Obwiniony s tan ą ł w obronią 
żony i pobił laską Jana Żupnika i Karola Bnczkow- 
skiego. Bączkowski wskutek ran zmarł w kilka ani 
po zajściu. Obwiniony tłumaczył się, że napastni­
ków pobit w nniesiemn. Po przeprowadzonej rozpra­
wie, Maciejasz zoBtał uwolniony od zbiod&i zabój­
stwa, a za § 411 (przekroczenie bezpiebzeóstwa 
iyci )  skazany został na ośiu miesięcy aresztu, z 
wliczeniem 3-miesięcznego are.ztn śledczego. Roz­
prawie pizewodiiiczył radca Ajdnkiewicz, esaarżał 
prokuratoi dr RaBp, bronił obwinionego dr Rosen­
berg.

Aresztowanie kieszonkowca w Podgórzu. Pii_ed 
kilku dniami popełnił kilka kradzieży- kieszonko­
wych niejaki Stanisław Mazur i zdołał ujść z rąk 
władz bezpieczeństwa publicznego Wczoraj po 
znał Mazura w Rynku podgórskim poszkodowany 
Antoni Płaszaj, któremu Mazur wyciągnął w nie­
dzielę złoty zegarek z kieszeni. Gdy Płaszaj chciał 
przytrzymać. Mazura, kieszonkowiec rzucił się na 
niego i przewróciwszy swoją ofiarę, począł ucie­
kać. Przechodnie jednak przytrzymali energiczne­
go Mazura i oddali w ręce policyi podgórskiej.

Zaczadzenie Księdza. Z Przeworska donoszą: 
W Przeworsku w nocy z soboty na niedzielę dwaj 
księża ulegli zaczadzeniu. Jeden z nich katecheta 
ks. Sikora, po udzieleniu mu pomocy, przyszedł 
do zdrowia, drugi zaś, ks. Józef Dj baś zmarł. — 
Tragiczny zgon sędziwego księdza wywołał w 
mieście wielkie wrażenie. Ks. Dybaś był emeryto­
wanym proboszczem, który w Przeworsku od lat 
kilku pomagał w parafii. Był on bardzo czynym 
członkiem przeworskiego Koła T  S. L , mimo 
wieku i nadwątlonego zdrowia, wyjeżdżał często 
z odczytami, które cechowało wielkie dośw ad 
czenie i szczera miłość ludu.

Samobójstwo sędziego, z  Kamionki Strumiło 
wej donoszą, że dnia 38 z. m. pozbawił się życia 
wystrzałem ze strzelby sędzia tamtejszy Jan  Ko- 
wenicki. Powodem rozpaczliwego czynu miał być 
rozstrój nerwowy, spowodowany liudnościami fi- 
nansowemi. S. p. Kowenicki osierocił młodą żonę 
i pięcioro drobnych dzieci

Sprawa Bendasiuka i tow. Z Brodów donoszą: 
W czoraj staroota, komisarz policyi i żandarmi do 
konali rewizii we wsi Ditkoweach u p. Al Iw. Hudy- 
my, żony „księdza11 Hudymy, i u jego ojca Filipa 
Hudymy. Po ścisłej rewizyii skonfiskowano u żo 
ny księdza Hudymy psałterze, kanony, lustracyę 
Ławry Fuczajewskiej i jubileuszowe wydanie 300- 
letniego panowania domu Romanowych; polskich 
i niemieckich Ksiąg nie ruszali. Aresztowano brata 
ks. Hudymy, Jana  i odbtwiono do aresztów w Bro­
dach. Przed trzema dniami przeprowadzono także 
rewizyę u niektórych włościan wsi Smolne. Skonfi­
skowano kalendarze wydania „RussK Prawdy.11

Jak  donosiliśmy, protest przeciw Bendasiukowi i 
tow. rozpoczyna się 9 marca. Ogółem rozprawa 
potrwa do 6 tygodni. Dla sprawozdawców dzienni­
ków zarezerwowano 40 miejsc. Do rozprawy wez­
wani będą również stenografowie.

W iec obywatelski we Lwowie. Ze Lwowa do­
noszą nam: W sali posiedzeń, Rady miejskiej odbył 
się we wtorek wiec obywatelski, zwołany przez 
Izbę rękodzielniczą, Związek samoistnych rękodziel­
ników7, kupców i przemysłowców i komitet organi- 
zacyi i boikotu towarów pruskich, pod hasłem:

„Brak pracy a uprzemysłowienie kraju11. Salę wy 
pełnili szczelnie rękodzielnicy wszystkich zawodów 

Po zagajeniu wiecu dyr. Olszewski przedstawił 
historyę bezrobocia i wskazał dwa środki zaradcze, 
akcyę zapomogową społeczeństwa," oraz innych 
czynników powołanych. Nad referatem toczyła się 
ożywiona dyskusya, poczem uchwalono rezolucye, 
postawione przez p. Dudę i inż Libańskiego, na mo 
cy których polecono odnieść się do Wydziału kraj. 
z żądaniem założenia szkoły zaw odowej dla przemy 
słu kamieniarskiego w powiecie tarnowskim hib 
trembowelskim i wybudowania kolei z Zakopanego 
na Liliowe w celu eksploatacyi bogatych pokładów 
granitu tatrzańskiego.

Mianowania. „W iener T a g 11 ogłasza: Cesarz za-. * 
mianował dyrektora II gimnazyum w Rzeszowie 
Dezyderego Ostrowskiego dyrektrern I gimnazyum 
w Rzeszowie a profesora gimn. w Stryju Jana Le- 
biedzkiego dyrektorem II gimnazyum w Rzeszowie 

Minister sprawiedliwości zamianował kandydata, 
notaryalnego, Piotra Żukowskiego notaryuszem w 
Bohorodczanacli.

Minister oświaty poruczył inspektorowi w stanie 
spoczynku radcy dworu Janowi Frankemu na la ta  
1914- 1916 inspekcyę akademii handlowych v 
Krakowie i Lwowie.

mm
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a ł  K o n o p i i ^ s h i

K u r s a  f e l e s ^ a S I c u i z e .
Wiedeń, 3 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy. a procentowe: Austryac zakładu kredytowego 

obi. p-c. z t. 1880 3-prc. 282- -  Austryackiego zakładu 
kiedyt. z obi prc. z r 1889 3-prc. 241-50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr 5-prc. 272'—, Węg. Banku bip 
po 100 złr 4-prc. 228'—, Pożyczka serb, prew. po 10O u .  
5-prc. 109--  , b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea
4 złr. 2u 2o, Z atł. krea. dla h. i p. po 100 złr. 477 —.
PożyozKa m. Lnblany 20 zrr. 61-—, ( zerwdnego krzyża
ausiryaok. tow. 100 złr. 52-25, Czerwonego krzyż. węg. 
Tow. i złr. 3160, Losy fund. arcyksięcis Rnuolfa 10 
złr. 100-—, Tureckie oblig. prem kolei po 400 ii 226 75 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 227-75, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 466‘—.

Wiedeń, 3 marca. — Przy zam knięciu wczorajsze, 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcye: au str. ZaKl, kred 642-25, węg. Zakł. kredyt. 
849-25 Ajnplobanku 343-96, Union Dana .. 61r75 , l  atilei 
banku 524-25, JSankyereinu 53b'25. bodeneredit 123o—, 
G alicjjsk. Banku hipotecznego 641-—. Akcye praskiego^ 
Banku kredyt. 683'—, Kolei państwowych 716-75, kolei 
południowej 105-— kolei północnej 506A --, kolei czer- 
niowieckiej 514-—, Alpiny 846'—, Rims M ujanyi 670-25, 
Praskiego Tow. żelaznego 2639 — , Fabryki broni Po7-—„ 
Akcye tuieckie tyt 440-25, Gal. Karp. Tow. naft. 993-50, 
Obi. węg. indemniz. —■—, R enta majowa 8: 15, 
renta koron. 83'55, W ęgier, renta koron. 82 85, o6-leinie 
Listy Tow. kred. ziemsk 83-60, 56-leaiie 4 i p<V proc 
Tow. kredytowego ziemskiego 9140, 86-letme 4 pók 
proc. Tow. kredyt, ziems 91-50, 4°/0 Lii ty Banku hip, 
83'50, f l , %  L,ist_ Banku >ij>. 91-25, 5%  Listy B anka 
bip — , 4°/0 Bisty Benku krm 8 j-—, 4U2%  Listy 
Banku kraj. 91-76, 4 %  Gal. Obi. propir 97-50, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83‘35, 4°/0 pożyczka m. <wowi? 
81'50, 4J/0 pożyczka m. Krakowa 89-—, Losy tureckio 
228 25, Marki 117-40, Ruble 253 25, Rosyjska poi.yczk 
—•—, Skoda 778"—, Powsz B. depoz. 559. —.

Usposobienie: b, ciche, ale u trzym .ren ta  (po raz pierw­
szy nut.) 91.

Berlin, 3 ma^ca, (Zamknięcie giełdy;. Nowy Jo r lr  
120-25 W arszawa krótkie — , Wiedeń krótki 850-25 
Austryackie noty 85’20, Rosyjskie noty 215'7r>. śmerj- 
kańskie noty 420-—, 3-prc. pruskie konoole 77 t  i -ła­
skie 97-90, 4xl t  pro. poiskie listy zastawne 90 ‘20, N ie­
miecki bank państwowy 13990, Austryackie akcje k r- 
dytuwe —-— -B e rlin 7kte Towarzystw handlowe t r y  f ir  
Diskonto Komandit 197-8" Austryackie koleje państw 
—■—, Lombardy 22-25 Kanada Pacific 213-62 Losy 
turei kie 168-75. Hobenlobe 123'75, PhBnis. 243*37, Ge' 
senkirebner 195'—, Bamburg-Ameryka Packetf. 143 'lł- 
Hansa 295‘25, Północny Lloyd 125-12.

Wiedeń, 3 marca. Cukier mały. 20'90- 21, 21-70—8C 
Spirytus i nafta niezmienione.

Z bk/ad artjBtyczno-
katinuniarski i budo­

wlany

Józefą Kuleszy
naprzeciw mnon ta ­
rza w  Krairowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomnikó 
z piaskowca, graaita  

  i m annara. Podej­
muj® się wykonania grobrwców w 
mie^sen i na pr;wincvi, Telef, 1359 

12 13 0

D C sprzedania rea ność z w.ę 
kszą parcelą, w PRwsiu Zw e- 

rzynieckiem, w najbliższem położe­
niu ulicy Zwierzynieckiej. „Parce­
la 15“ poste restante Toiwsie 
Zw lerzyniecaie. 1654 l 6

W im ff )  kilka dobrych obrazów. 
l i U p l t r  wybitniejszych m alarzy  
(Malczewskiego. Kossaka Aiento- 
wicza, Fałat.a i innych! Zgłoszenia 
z dokładnym opisem i podaniem 
ceny, do 1 marca b r. pod „Ars“ 
poste restante Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1055

na realności w .starym K ra­
kowie, przeprow adza na  do­
godnych w aicnkach, jak  i ma 
do ulokowani; na II hipoteki 
realności w Krakowie łub Pod­
górzu w iększe i mniujsze kwo 
ty. r,a niski p rocen t Biuro 
pożyczek hipotecznych Z. Wald- 
mana. Kraków, pl. Dom inikań­
ski 2 Telefon 2367. 1698 3 3

A k a d e m i k
udziela . lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z w szystkich 
k las giranaz., pod przystępne- 
mi w arunkam i. Kraków , ulica 
Topolowa 10, n p. Piotrowicz, 
dla J . A. 76 1 o

12
rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „F e iic ita s  ‘ 
poste rest Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295 66 10 o

Pusznkuje się zdolnej

K a s y e r k t
Jo handlu kolonialnego. Kau­
c ja  wym agana. —  Zgłoszenia 
ty lko listowne pod Nr 74 
przyjm uje A dm in istrac ja  „N. 
Reformy". 74 3 5

■ m n m
Jednorazow a próba prze­
kona każdpgo o jakości.

P O S T !
Sery: em entaler, 

eidamer, 
roąuefort; 
litewski, 
trapistów , 
im perial i 

f l  tyrolski
I  po najtańszej cenie poleca

11)1
l i i i

do w ynajęcia od 1 m arca b. r. 
5 pokoje, przedp., kuchnia, ła­
zienka, przy ul. Podzamcze 23 
i Powiśle 12. —  W iadomość 
tamże a stróża. 1699 3 3

Pie lęgniarka
poleca się P . T. Publiczności, 
Podejmuje się pie’ęgnowania 
chorych po domach, wykonuje 
tak że  masaż. A dres: Pielę­
gniarka, ul. O arnow ie iska  23 

1284 15 o

Gustowne •  i łatw e A  do 
•  saraoczesania •

m fryzury
-  Bity m
68 3 o

w yraoia ze •  swoich O  wło­
sów ■  jakoteż r z danych 9  
Kupuje w yczesane włosy •  
F ry z je r  9  ul. W olska 1. •

1461 10 10

^  I r a k o w i * , l y n e k  s t a w n y , 25 t * I t N r  4 2 7
wydaje począwszy od 15 .utego 1914

4 1k°lo k s ią że c zk i w k ła d k o w a
i a  d z i e n n e m  o p r o c e n t o w a n i ^ ^

oraz

i m i e n n e  l u b  n a  o k a z i c i e l a  o ^ i e w a i i c e

5 %  A $ Y G N f e T Y  K A S O W E
z  6 0 - d n i o w e n t  w y p o w i e d z e n i e m .

Odsetki liczą sie od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobierane co 3 nne i i/J* 
Kasa Banku otwarta z wyjątkiem niedziel, świąt, oi az sobót po południu od 9 do 1 w po- 
— —  —  —  —  —  łudnie : od 3 do -41/2 po południu. —  — —  —  —  —

(Rriedrnh nie będzie płacony), 1661 3 6

Hasła de? er o w i? o
najpizedniejszej jakości dostai cza w prze­
syłkach pocztowych i kolejow ych :: •• ::

 ̂nliĉ ishi HainiPh hleczcnKi
we Lwowie, ni. Klekleirtozi Z6.

Sprzedaż hnrtowna i drobna - dla L w ow a, u lica  M ickiew i­
cza 1. 26 —  dla Krakowa, plac Szczepański 1. 8 —  dlr 
Rzeszowa, ulica Trzeciego Maja. 77 1 5

Bacsnońć na znak ocnronnjri Bacznoeć na znak oenronne I

i i

1 1

( W p f

w L

W
r-

E a ii-------

S 0 6 « M I # s

Przyjmę panienki
na m ieszkanie z utrzym aniem  
G roble 7, parter, na lewo.

70 7 o

Ili
z balkonem, przedpokój i kn 
chnia, na I piętrze od frontu 
(połuaniowa strona Małego 
Rynku), do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Wiadomość n wła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej I. 4. 68 8 o

przygotowują do wszystkich egzaminów i ry­
gor. prawniczych. — Zgłoszenia przyjmuje 

między 3 a 5 po południu

■..MiKierc Kucharczyk
K r u k ó w . G u m k a  2

Latrcratnryuifg cM m lczae
Krakow skiej Spółki Chemików w Krakowie, ul. Wygo­
da j,  telefon 3034 dla celów7 handlu, przemysłu, rolnictwa, 
hygieny 62 2 15

Prezes Rady Nadzorczej
To-ararzyirtura Zaliczkowego

?v Nowym Targu
Stow. zarej. z ogr. poręką, zaprasza W P. Członków T ow a­

rzystw a na doroczne

Zwycz# ZgrorcatM
które odbęazie się w lokalu Tow arzystw a w piątek an t  
12 marsa b. r. o godz. 2 po południu z następującym

Porządkiem dzfennym:
1 Odczytaniu protukułu z ostatniego Zwyczajni^* ,a

lżen ia  Ogólnego;
2. Spraw ozdacie rachunkow e Dyrekcyi, oraz Komisyi kontro­

lującej R ady Nadzorczej za rok ubiegły (spraw ozdaw czy);
3. Sprawozdanie Komisyi rew izyjnej na  tenże rok;
1. Rozdział zysku za rok  1913;
5. W ylosowanie 3 i wybór tyluż Członków Rady Nadzorczej;
6. W ybór 3 Członków i 1 zast* nfey Członka Komisyi rew i­

zyjnej na  rok 1914;
7. W nioski i in tei pelacye. 78

Nowy T rrg , dnia 2 m arca 1914.
Sekretarz: Za prezesa:

D r  Karol Mandel. Bronisław Po,

2 pokofe
z kuchnią, w oficynie, Siemiradzkie­
go 15, do wynajęcia zaraz, lnb od 
1-go kwietnia 1821 3 3

Seminarzysty i lii Kursu
szuka lekcyj. Zgłoszenia pou 
„ H e le n a "  przyjmnje Admini- 
stracya „Nowej Reformy".

69 4 o

Od 4 koron
S o k o l e  d a m s k i e

od 1 korony 
S u k ie n k i  d l?  d z ie c i
przyjmuje się do robotys 
firoizka 18 III p. tron*

50 7 0

1671 9  9

J u ż  upuściła p r a s * 1062

KSIECA ADRESOWA
M I A S T U  iL W O W - t
H A  R O K  f d ! 4 . R O C Z N IK  x v i a .

CEHA E3ZEM PIARZA 5 KORON.

M b  i i z s p i i
utrzym ująca pracą rąk  w ła­
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco li ta  
ściwych ludzi o pomoc. Ł? 
skaw e datki przyjm uje Admi­
n is tra c ja  „N Refurmy" pod 
W . P . lub podaje adres. 45 6 u-

SirtCuita [ i e H ł o w K i t
? ,  f c t f c i i m s k l e j

przyjmuje dzieci każdego cza­
su, zapewniając troskliwą o- 
piekę. 40 6 o

i t a  św. Jana 16. l l - p  w in i
Program  zajęć: Pngadank: 

nauką póghul "v:i, gim nastyk > 
śpiew z forte(ii,iuem, slójd, n> 
bótki, gry, zabawy i spacerj

Inteligentna wdnra
władająca językiem ....-m. 
rosyjskim, poszukuje pracy 
mianowicie: jako wychowaw 
czyni i dozorczyni, możeob ją  
zarząd pensjonatu lnb w ;ęk 
szego domn. Chętnie : eradzi, 
się na wyjazd. U lica Radzi 
wiłłowska 9, III piętro, dla 
E  D. 71 3 0

7 dmkarni Literackiej w Krakowie, nl Jagiellońska 10 S zad ca  d n i k a m ; L . K. G órsk i


